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UROCZYSTOŚĆ ZESŁANIA DUCHA ŚWIĘTEGO 

Osiny k. Gorzyc - Odpust parafialny ku czci Zesłania Ducha Świętego – 5 czerwca 2022 roku 

 

Temat: DUCH ŚWIĘTY – PIERWSZY DAR ZMARTWYCHWSTAŁEGO 

 

Bez Ducha Świętego 

nic nie możemy uczynić. 

Bez Niego ani nie możemy 

rozpoznać 

Zmartwychwstałego i 

wyznać, że jest naszym 

Panem, ani nie możemy 

uwierzyć, że On powstał z 

martwych i przeszedł ze 

śmierci do życia. 

Bez pomocy Ducha nie 

możemy ani się modlić, ani 

się nawrócić, ani prawdziwie 

kochać.  

„Bez Ducha Świętego – jak wołał wschodni biskup Ignacy z Latakii w 1968 roku – Bóg jest 

daleki, Chrystus pozostaje w przeszłości, Ewangelia jest martwą literą, Kościół zwykłą 

organizacją, (…) kult jest zaklęciem, zaś postępowanie chrześcijańskie moralnością 

niewolników”1. 

Dlatego pragniemy w tę uroczystość odpustową wołać do Zmartwychwstałego, aby 

udzielił nam daru Swego Ducha, byśmy umieli rozpoznawać Jego siedmiorakie dary - 

działanie, często ukryte pod zasłoną różnych symboli. 

 

DŁUŻNICY DUCHA 

Śpiewamy: „O Stworzycielu, Duchu, przyjdź!” na przekór pierwotnej, uporczywej 

pokusie trapiącej człowieka, który sam chce być bogiem i sam chce sobie wszystko 

zawdzięczać. Wszystko tylko nie Bóg, bożki mogą być…pieniądz, seks, władza… 

O, jak żałośnie wyglądają ci hołdujący domniemanym bogom: znerwicowani, depresyjni, 

pozamykani w wieżowcach ze szkła i aluminium, a nawet w domach z ogródkiem.  

Chcą potrząsać cywilizacją, a boją się, gdy wyładuje się im komórka.  

Zamierzają pokonywać przestrzenie międzyplanetarne, a spocą się, gdy wyjdzie im w 

badaniach za dużo leukocytów.  

Dumni bogowie i boginie tracą orientację wraz z utratą zasięgu internetu. Rozlatuje się im 

psychika i nie potrafią pokonać potwora samotności, wiecie dlaczego? bo odrzucili 

prawdziwego Boga, który ich stworzył i pokochał. 

Przez wiele wieków najwspanialszymi budowlami człowieka były grobowce i 

świątynie, bo śmierć i życie wieczne nadawały ich egzystencji i tworzonej przez nich 

cywilizacji sens. 

 
1 Zdanie gdzieś zasłyszane  
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Nie chcieli żyć według ciała, czyli licząc wyłącznie na siebie. Czuli się „dłużnikami Ducha", 

który w głębi ich serc nieustannie im przypominał: kochaj Boga! 

Dziś potrafimy budować szybciej, wyżej i z większym rozmachem niż poprzednie 

cywilizacje. Ale nasze „świątynie” ze stali i szkła są pełne sklepów, biur i eleganckich 

restauracji. Nie skupiamy się na tym, co Boskie, ani nie myślimy o szczęśliwości niebieskiej. 

Troszczymy się przede wszystkim o pracę i wypoczynek, zarabianie coraz większych 

pieniędzy i ich wydawanie. Tworzymy własny sens życia, na miarę XXI wieku. Sens jest 

chlebem, który człowieka utrzymuje w tym, co najwłaściwsze jego człowieczeństwu - mówi 

papież Benedykt XVI. - Ale sens nie płynie z wiedzy. Chcieć go wyprowadzić z wiedzy o 

tym, co wykonalne, znaczyłoby tyle, co bezsensowne usiłowanie Munchhausena, by samemu 

wyciągnąć się z bagna za włosy. Sens, który sobie człowiek sam wymyśli, nie jest 

ostatecznie żadnym sensem. Sensu, to znaczy podstawy, na której opiera się cała nasza 

egzystencja, nie można sobie stworzyć. Można go tylko przyjąć2. 

„Chałupa jak Berlin”, fury, bryki takie przed nią, że miejsca brakuje na placu. Wczasy 

zawsze wypasione, ale jakoś miejsca dla Boga zabrakło w sercu.  

Miał rację prorok Ozeasz już w Starym Testamencie, kiedy twierdził: „im większy 

dobrobyt w kraju, tym wspanialsze budowano stele”3, ich serce jest obłudne…”(Oz, 1-3.7-

8.12). 

Owszem: chrzest, I Komunia, nawet bierzmowanie, z sakramentem małżeństwa coraz 

gorzej. Standard. 

Nieraz całe rodziny wyruszają na przejażdżkę rowerową w niedzielę. To dobrze, to się 

chwali, ale szkoda, że ta ścieżka rowerowa nie prowadziła wpierw do kościoła na Mszę 

Świętą. 

Nie zapomnę mojej konsternacji, kiedy niedawno jechałem do Niemiec. Nie musiałem 

patrzeć na tablice informacyjne, niepotrzebny był mi GPS, bo z autobany4 zawsze skręcałem 

na pierwszym zjeździe, tuż za pięknym kościołem neogotyckim. Tym razem jadę, jadę i ze 

zdziwieniem stwierdzam, że jestem już w innym mieście. Jak to się stało, że nie zauważyłem 

kościoła? Co prawda kilkadziesiąt lat mnie tam nie było. 

Ja, chłopie – tłumaczą mi znajomi - kościoła już nie ma, wyburzyli go, teraz tam stoi 

„galeryjo”. 

Zbudowali nową „świątynię” bożkowi konsumpcji, takie współczesne stele, bo prawdziwego 

Boga już nie potrzebują…,zburzyli ponad 800 kościołów. Za to meczetów przybywa 

tysiące… 

 

Kościoły i świątynie w przeszłości wskazywały, skąd wiemy kim jesteśmy i gdzie 

nasz wewnętrzny kompas moralny ma transcendentny punkt odniesienia. Kościoły były 

symbolami wiary i dziedzicznej mądrości, które nas zobowiązywały oraz władzy, której 

winniśmy miłość i posłuszeństwo. Odmowa uznania tych źródeł sensu sprawia, że „kto żyje 

według ciała, czeka go śmierć”. Tak Europo, giniesz, bo zakopałaś telenty do ziemi, 

 
2 Ks. Robert Skrzypczak, Dłużnicy Ducha, Gość Niedzielny, 5.06.2022, s. 12. 
3 stele – pogańskie ołtarze 
4 autobana - autostrada 
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zamiast je pomnażać…, umierasz…cywilizacjo chrześcijańska…, bo dary Ducha Świętego 

potraktowałaś jako przeżytek, archaizm, a Jego samego traktujesz, jako „ptoka”. 

Pamiętajcie, co powiedział dalej prorok Ozeasz: 

„On ich ołtarze zburzy i stele powywraca” (Oz, 1-3.7-8.12). 

 

Za to rewolucja seksualna, oswobodzenie libido miało sprawić, że człowiek będzie 

szczęśliwy. Doprowadziło to jednak do czegoś wręcz przeciwnego. Współczynnik liczby 

małżeństw w świecie zachodnim osiągnął historyczne minimum. Ilość rozwodów i rodzin 

pogrążonych w chaosie rośnie. 

Kwestia tożsamości płciowej i ideologia gender porzuciły biologię na rzecz wieloznaczności 

osobistego wyboru i „walk na zaimki"5.  

Ci przemądrzali „Jewropejczycy” orientacji „bez-bożnej” – jak powiada ks. prof. Jerzy 

Szymik, światowej sławy teolog, rodem z Pszowa, a najświatlejszy i najodważniejszy biskup 

w naszym episkopacie dodaje celnie: tęczowej - nie zauważyli, że służą zmutowanemu 

komunizmowi. I tacy chcą nas, Polaków, uczyć praworządności??? 

 

Stała publicystka GN Milena Kindziuk, w ubiegłym numerze opisuje zdjęcie 

metalowej miski pełnej krwi. 

Wybaczcie, oszczędzę wam szczegółów, ale ważny jest podpis pod zdjęciem: 

„Ciało dziecka tuż po zakończonej aborcji”. Kiedy napisała post na Facebooku… została 

zablokowana przez administratora za „kontrowersyjne treści”. A wszystko to w kontekście 

proponowanej Ukrainkom aborcji. Wystarczy tylko stwierdzenie, że ciąża pochodzi z gwałtu, 

(a kto to sprawdzi?), a polskie szpitale już muszą w myśl ustawy zabijać dzieci poczęte6.  

 Powiecie, co to ma do rzeczy z Zesłaniem Ducha Świętego, a ma, i to wiele, bo 

jednym z darów Ducha Świętego jest męstwo, a jak z tym męstwem obrony życia jest w 

naszych sumieniach? Tu chodzimy do kościoła, chrzcimy dzieci, posyłamy do Komunii 

Świętej, a jak zbliżą się wybory, to głosujemy na tych, co dążą do aborcji bez ograniczeń. 

Schizofrenia religijna, czy co? Czy ktoś się z tego grzechu kiedyś spowiadał? 

Nie brakło męstwa arcybiskupowi San Francisco Salvatore Cordileone, który kilka dni 

temu wydał zakaz udzielania Komunii Świętej przewodniczącej Izby Reprezentantów Nancy 

Pelosi (parę tygodni temu była w Polsce), „dopóki ta nie wyrzeknie się publicznie swego 

poparcia dla „praw” do aborcji oraz wyznania grzechu i nie otrzyma rozgrzeszenia za 

współpracę w tym złu w sakramencie pokuty”. Prawdą jest, że uważa się ona za gorliwą 

katoliczkę i do Komunii przystępuje regularnie, ale to właśnie kłóci się z jej publicznymi 

działaniami na rzecz aborcji7. Od siebie dodam, że prezydent Baiden ma jeszcze więcej na 

sumieniu. Oby u nas byli tak mężni pasterze, jak abp Cordileone, którzy nie uciekają przed 

wilkami! 

 

Jesteśmy dłużnikami - ogłasza apostoł - ale nie ciała, byśmy żyć mieli według ciała. 

Nie „duch niewoli”, ale „duch przybrania za synów Bożych winien nas znowu ogarnąć. Z 

 
5 Ks. Robert Skrzypczak, Dłużnicy Ducha, Gość Niedzielny, 5.06.2022, s. 12. 
 
6 Milena Kindziuk, Katoliczka i aborcja, Gość Niedzielny, 29.05.2022, s. 38. 
7 Tamże. 
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ciałem trzeba rozliczyć się co do ostatniego grosza. Niech natomiast rośnie nasz dług 

względem Ducha Świętego8. 

Nigdy nie pomylmy Ducha Świętego z „ptokiem”. Ufam mocno, że nie ma tu nikogo, 

kto by się tak życiowo pomylił. Szkoda wielka, że nie ma tu tych, których szczególnie te 

słowa dotyczą. 

Ostatnio słyszałem rewelacyjne zdanie, którym chciałbym zakończyć to odpustowe 

kazanie, wierząc, że nie ma tutaj nikogo, do którego by się odnosiło. 

Kim jesteś, skoro nie bronisz tego w co wierzysz? //: 

 Amen! 

Kaznodzieja: ks. Stanisław Juraszek 

 
8 Ks. Robert Skrzypczak, Dłużnicy Ducha, Gość Niedzielny, 5.06.2022, s. 12. 


